
I T . 3i b 1 jo  tek Ja ~ le11-oAska
L  11 Naieżytość pocztowa)

I I  iptacona ryczałtem.! L w ó w , wtorek 12 stycznia 1932. Pok XXXVI

Ceny prenum erata  
w e Lw ow ie

hez doręczenia do do­
trą  miesięcznie . . z I  «  ••■0 

z dostawą do domu zE  6*10 
na prowincji 

z przesyłką poczt zj 6*10
za granicą z ł .  9*00

Numer pojedynczy we O C  
.wowie I na prowincji Ł  n i.

Słowo Polskie
♦

wychodzi codziennie rano

C< ny zoi .
Z ł  1 wiersz milimetr. (6*/, ca 
s z ó i ,) w zwykłyctt ogłoszeniach 
gr. 30, w nadesłanem i w  nekr. 
fir. 50, w kronice, repertuar 
dział gospodarczy, paski w  tek­
ście tjr. 70, pod nagłówkiem 
na pierwszej stronie zł. 1’ —. 
Za jedne słowo w  drobnych og ło­
szeniach gr. 10. kupno i sprze­
da! słow< gr 12, matrymonial­
ne, koiesponóencje prywatne za 
słowo gr. 20, dla poszuku ją  
e/ch pracy g tL 5. Z zasttze- 
ie-iien. miejsc 25 prc. Zagrani­

czne o 50 oroc. drożę

ędzymł

LITW IN O W  O PAKTACH NIE- 
AGRESJI.

Berlin. 10 stycznia. (P A T .) Donoszą 
z M oskwy, że w  sobotę komisarz Li­
twinow przyjął ambasadora niemie­
ckiego w  Moskwie Dircksena i udzielił 
rnu informacyj o rokowaniach, jakie 
ZSRR. prowadzi z państwami trzecie- 
mi, w  sprawie zawarcia paktów o  nie­
agresji.

l u d o w c y  n i e m i e c c y  p o p r ą

KANDYDATURĘ HINDENBUPGA.

Berlm. (P  A.T.) 10 stycznia. P rzew o­
dniczący partji ludowej Dingelaey o- 
świadczył wczoraj kancl. Brueningo- 
wi, że jego stronnictwo będzie popie­
rać bez zastrzeżeń projekt rządu Rze­
szy w  spraw ie przedłużenia kadencji 
prez. Hmdenourga.

KANDYDACI NA PREZYDENTA  
RZESZY.

Berlin. (P A T .) 10 stycznia. „Mon- 
fag-Morgen“ lansuje pogłoskę, że kan­
dydatem narodowych socjalistów na 
prezydenta Rzeszy ma być gen. Epp 
Natomiast .,WeIt ani Montag" pisze, 
ze stronnictwa opozycji prawicowej 
wysuną kandydaturę Hmdenourga.

MUSSOLINI I GRANDI ODZNA­
CZENI PRZEZ OJCA ŚW .

Rzym. (P A T .) 10 stycznia. Nuncjusz 
papieski Borgongini Duca doręczył 
wczoraj Mussoliniemu w  imieniu Ojca 
św. odznaki orderu Złotej Ostrogi. R ó­
wnocześnie otrzymał minister spraw 
zagranicznych Grandi naiwyższą od­
znakę orderu Piusa.

FCHA KONGRESU PANINDYJSKIE- 
GO.

Bombaj. (P A T .) 10 stycznia. Rząd 
dał polecenie nienaruszenia sum zde­
ponowanych w  banku Bajaj, a należą­
cych do Kongresu. W łaściciel banku, 
który równocześnie jest skarbnikiem 
kumitetu panindyjbkiego, jest areszto­
wany.

W  HISZPANJI PALĄ  KLASZTORY.

Madryt. (P A T .) 10 stycznia. Klasztor 
OO. Jezuitów w  Swecea w  prowincji 
Burgas został spalony. —  Wszelkich 
szczegółów  brak.

CHINY ORGANIZUJĄ SIE.

Moskwa. (P A T .) 10 stycznia. Dono­
szą z Szanghaju, że polityczni i w o j­
skowi działacze nankińscy utworzyli 
rząd południowo - zachodnich Chin z 
centralą w  Kantonie.

PRZESILENIE RZĄDOW E W  JAPO- 
NJI.

Moskwa (P A T .) 10 stycznia. W e­
dług doniesień z Tokio, Mikado nie 
orzyjął dymisji gabinetu japońskiego.

DALSZY ROZW OJ GDYNI.

Gdynia. (P A T .) 10 stycznia. Zwią­
zek Ekspedytorów Portowych w  Gdy­
ni na swem ostatniem zebraniu, posia 
row ił ujednostajnić wysokość stawek 
za świadczenia spedycyjne, co będzie 
miało duży w p ływ  na rozwój handlo­
w y  portu gdyńskiego

N in . spraw zagr. Rumunii Ghica 
opuścił W arszawę.

KIEROWNICY POLITYKI ZAGRANI CZNEJ KUMUNJI I POI SKI STWIER  
DZAJĄ ZGODNOŚĆ PO G LAD O W  NA ZAGADNIENIA MIĘDZYNARO­

DOW E.

Warszawa. (P A T .) 10 stycznia. Dziś 
o godz. 15 minister spraw zagr. Ru­
munii Ghica opuścił W arszawę, udając 
się w  towarzystw ie posła R. P. Szem- 
beka do Bukaresztu. Na dworcu że­
gna!' gp min. Zaleski,, pos. Rumunii 
Bilcziurescu, min. Schaetzel, dyr. prot. 
dypl Romer, szef gabinetu mm. s.pr. 
zagr. Szumlakowski, członkowie poseł 
stwa rumuńskiego oraz szereg w y ż ­
szych urzędników min. spraw zagr.

Warszawa. (P A T .) 10 stycznia. M i­
nistrowie Zaleski i Ghica mieii moż­
ność dokładnego omówienia w  czasie 
pobytu rum. ministra spraw zagr w  
W arszawie aktualnych problemów mię 
dzynarodowych oraz specjalnie ' zaga­
dnień polsko-rumuńskich. Rozm owy 
te- prowadzone w  tonie jak najserde­
czniejszym. doprowadziły do stwier­
dzenia zupełnej zgodności pogiądOw

we wszystkich sprawach, które są o- 
beeme na porządku dziennym u kie­
rowników polityki zagranicznej obu 
sprzymierzonych i zaprzyjaźnionych 
państw, których działalność dyploma­
tyczna rozwija się równolegle w  jak 
najściśleBzem porozumieniu i zupełnej 
zgodności celów i środków.

Ministrowie wyrazili głębokie prze­
świadczenie, że przyjaźń obu naro­
dów z roku na rok pogłębiana i roz­
szerzana stanowi jeden z naczelnych 
postulatów myśli państwowej Polski i 
Rumunji oraz podstawę polityki poko­
ju w Europie. Ministrowie postanowili 
wreszcie podjąć stosom ne kroki, aby 
zbliżeniu politycznemu odpowiadam 
również ścisła współpraca ekonomi­
czna, na wielu ■ odcinkach dotąd niedo­
statecznie rozwinięta.

Akcja ratownicza pod Bytomiem.
Katowice. 10 stycznia. (PAT.) Dziś 

po 6-Jniowych uciążliwych pracach 
ratunkowych w  kopalni K artsen -Z en - 
tium pod Bytomiem, udało się biyga- 
dom ratowniczym dotrzeć do miejsca 
katastrofy, wskutek której zasypanych 
zostało 14 górników. Jeden z zasypa­
nych górnik Paw eł Kulpok został od­
grzebany żyw y . Z 6 innych górników 
dających Dukaniem znaki życia, nawią

zano już kontakt. Jest nadzieja, że je­
szcze dziś wieczorem uda się ich w y­
dobyć.

Katowice. (P A T .) 10 stycznia. Dziś 
około godz. 20-tej wydobyto w  ko­
palni Kalsten-Zentrum 7 żyw ych  gór­
ników. Sześciu z nich jest zdrowych, 
tylko sa oni wycieńczeni, głodni i

I spragniem, jeden zaś jest lekko ranny, 
i Dalsze prace trwają.

Uroczysty pogrzeb min. N a g in o ta .
Paryż. (PA T .) 10 stycznia. Dziś ra­

no odbył sie uroczysty pogrzeb min. 
Maginota p izy  udziale wszystkich w y  
bitnych osobistości ze świata urzędo­
wego, wojskowego i dyplomatyczne­
go.

Olbrzymi kondukt przeszedł od gma
chti ministerstwa wojny do Pałacu In­
walidów, gdzie uroczystą mszę św. 
celebrował kard. Verdier.

Premier La\al wygłosił nad trumną 
zmarłego ministra przemówienie, przed 
stawiając jego działalność i zaznacza­
jąc, że min. Maginm, jak wszyscy 
Francuzi, był głęboko przyw iązany do 
pokoju i sądził, że rozbroienie Franci-, 
stanowiłoby niebezpieczeństwo ze sta­
nowiska stosunków eurotpejskicli.

„Odszedł od nas —  mówił premier 
Laval —  w  przeddzień koherencji w 
Genewie, gdzie w  imieniu Francji miał 
wobec zebranych tam narodów pod­
kreślić raz jeszcze naszą tradycyiną 
doktrynę. mianowicie ogran iczen i 
zbrojeń każdego kraiu w  drodze zor­
ganizowania przez wszystkich skute­
cznej Domocy. Na tej smutnej uroczy­
stości, przed tą trumną, w  obecności 
wybrańców krajów. byłych kombatan 
tów, żołnierzy i dowódców, jest to ję­
zyk, którym szef rządu ma obowiązek 
przemawiać Jestem przekonany, że 
taka jest myśl naszego pizyjaciela, 
którą wyrażam".

Zwłoki min. Maginota zostaną jutro 
przewiezione do Revigny-sur-Mer.

Bem egogkzns akcja hitlerowców.
HITLER ZAPROSZONY DO ANGLjJ. — BERNARD SHAW  CHCE GO OD­

W IEDZIĆ W  NIEMCZECH.

kiem ro2 strzygającym. Rok len n«ud 
przynieść wtadzę hitlerowcom. Brue- 
ning i jego system mus, — zdaniem 
mówcy —  upaść. Naród niemiecki cier 
pliwie znosił dotychczasową sj tuac.e. 
Roz lada chwila nastąpić może eksplo­
zja. Jedynie rząd Hibera może urato 
wać Niemcy — twierdzi Goebbels- 
Przed kar.C’. Brueningiem piętrzą się 
przeszkody ;ak Lozanna i Genewa. 
Jeżeli Brueni.igowi uaa się pokonać 
wszystkie inne przeszkody, to potknie 
się na wyborach do sejmu pruskiego, 
a wówczas do w ładzy przyjdzie Hi­
tler. —  Demagogicznych wywodów  
Goebbe'sa słuchało pi zeszio 7.000 o- 
sób. Zebranie miało przebieg spokojny.

Berlin. (P A T .) 10 stycznia. „Tele- 
grapnen-Unior," notuje Dogłoski z kół 
narodowo - socjalistycznych, według 
której angielskie stowarzyszenie gos­
podarcze ..Bconomic Leaugue“  zamie­
rza zaprosić Hitlera do Londynu w ce­
lu wygłoszenia tam odczytów.

Dzienniki niemieckie równoczesne 
podają pogłoskę. lakooy Bernard 
?hnw wystosował do Hitlera życzenie 
złożenia mu swych odwiedzin.

Pisarz angieBki pragnie napisać 
s/toke teatralna kfńrei bohaterem hy? 
by H it le r .

Po deklaracji kanclerza
Bmirmga.

Londyn. (P A T .) 10 stycznia. Pre­
mier Mac Donald złożył dziś nastenu- 
jące orwiadczcn;e w  związku z dekla­
racja kanclerza Brueninga.

Fakt, że deklaracja taka już obecni" 
została złożena, uczynił zwołanie kon 
ferencii międzynarodowej jeszcze b?>- 
cł??e: koniecznem. niż dotao. albowiem 
okazało się' że sytuacja niemiecka sto­
la się niemożliwa do utrzymania.

Paryż. (F A T .) 10 stycznia. Oświad­
czenie kancl. Brueninga złożrne amba 
sa torow i brytyjskiemu, dało zwolenni 
kom rządu koalicyjnego potężny argu­
ment dla tezy. że położenie zewnętrz­
ne wymaga prłaczen a się wszystkie!1 
stronnictw. Z niecierpliwością oczeku­
ją oświadczenia Lava!a. które nastąpi 
na drugi dzień po otwarciu sesii par 
lamentu.

‘Prasa paryska donosi, że przewidy­
wana jest konferencja Laval? z przy­
wódca radykałów Herriotem. ?tar; 
w i«ko radykałów ma ostatecznie wpl 
nać na decyzje Lavala.

Essen. (P A T ) 10 stycznia. W  sobotę 
odbyło się tu zebranie hitlerowców, 
na którem przemawiał Goebbels. W

przeszło 2-godzinnem przemówieniu 
atakował rządy w rogów  hitleryzmu. 
W yw odził on. że rok obecnv jest ro-

DYMISJA GEN. D.AVES‘A.

I Waszyngton (P A T .) 10 stycznia. 
Ambasador Stanów Ziedn w Lnndj 
nie gen. Dawes oznajmił, i.z poda mc 
do dymisji niezwłocznie po komferen- 
c f rozbrojeniowej.

Z POLA W ALK W  MANDŻUR.!!,

Tokio. (P A T .) 10 stvcznia W  pobl - 
żu Czin-Czou pułk kav alerń japoń­
skiej natknął sie na oddział bandytów 
w  sile 5 tys. ludzi. P rzy  starciu padło 
ze strony japońskiej 20 "oln ierzy j 2C 
odniosło rany.
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Poniedziałek
Honoraty 

Jutro: Arkad isza

Wschód słońca 741 

Zachód 1547

KINOTEATRY.

A P O L L O : „W yspa  zatopionych
serc“ .

CASINO : „Ben Hur" dźwiękowiec.
CHIM ERA: „W eso ły  porucznik przy 

blasku księżyca11.
G R A Ż Y N A : „Kawiarenka1*,
KO PE RNIK : „Tragedja amerykań­

ska11.
L E W : „Dixiana“  z Bebe Daniels.
M AR YSIE Ń K A: „Tragedia amery­

kańska11.
M IR AŻ: Pat i Patachon oraz Ha­

rold Lloyd.
O AZA: „Odkupienie" i „M ilczący 

w róg11.
P A Ł A C E : „Kongres tańczy*1 z Lilia­

nę Harvey.
P A N : „Jej chłopczyk1* oraz „M icki 

Maus1*.
PRO M IEŃ : „Tarzan władca dżun­

gli11.
RAJ: „Dziesięciu z Pawiaka**.
SŁO NCE: „Jej pieprzyk*1.
S T Y L O W Y : „Generał Grack", oraz 

„M iki Mais11.
U C IECH A: „K  opięta, która cię ni­

gd y  me zapomni11, oraz „Fa łszyw y 
krok** z Goorge Bankroftem

—  Z  To w arzystw a Przyjaciół SztuK PięK 
nych we Lwowie (gmach Muzeum Przem y­
słowego, wejście od ul Uzieduszyckich 1). 
O twart? jest XITI-ta Ogólnopolska W ysta ­
wa Fotografiki. Zeb-ano ponad 400 ekspo­
natów, stojących na bardzo wysokim  pozio­
mie artystycznym . W ystaw a otwartą jest 
codziennie od godz. 10— 15 po poi.

= □ =
—  Do numeru dzisiejszego dołącza­

my koniec powieści Clande Aneta pt. 
„Koniec jednego ze SwGtow* w  prze­
kładzie p. Jadwigi Zaki zewskiej.

= ^ d =

—  Samobójstwo na placu. W czoraj 
rano jakaś nieznana kobieta na placu 
Strzeleckim napiła się nieznanego ga­
tunku trucizny. Natychmiast przybyło 
pogotowie ratunkowe i tajemniczą de­
natkę odwiozło do szpitala.

—  Ogień w  łazience. W czoraj w  
mieszkaniu Zdzisława Lachowicza 
(Kraszewskiego 13) powstał pożar. 
Przyczyną jego by ł piec w  łazience, 
od którego zajęły się różne sprzęty. 
Ogień zlokalizowała straż pożarna.

—  Komenda nierządu. W czoraj oo- 
łicja sanitarna aresztowafa za tainy 
nierząd niejaką Michalinę Komendant.

—  Banachowska na wolności. Jak 
się dowiadujemy, uwięziona pod po­
dejrzeniem otrucia swego męża cho­
rążego ułanów, Jlilia Banachowska, 
została wypuszczona na wolność.

ł o w i o n y  p r o c e s  „ pV a g  “

Dziś rozpocznie się wznow iony pro 
ces osławionego dra Koln!ka i Kurze- 
ra. któ-zy w  swoim czasie pooełnili 
milionowe oszustwa na szkodę Banku 
Gosp. Krajowego. Była to sławna 
wówczas „sprawa Mazagi*1. Zapadły 
w procesie o nią wyrok uległ w ów - 
c/as kasacji; obecnie proces ten zo­
staje wznowiony. Przewodniczyć b ę­
dzie r Bedaszewski.

POŚW IECENIE  BU RSY W  STAN I­
SŁAW O W IE -

Stanisławów. 10 stycznia. W  dniu 
dzismiszym odbyła się w  Stani­
sławowie uroczystość poświęcenia 
trzypiętrowego gmachu bursy rze­
mieślnicze - handlowej Tow arzystw a 
2joincccvuia Mieszczan.

Uczczenie 25-lecia świeceń biskurch 
ks. dr. Władysława Bandurskiego.
W czorajsza uroczystość ku uczcze­

niu 25-letniego jubileuszu ks. biskupa 
W ładystawa BandursKiego miała cha­
rakter gorącej manifestacji, w  której 
w ziął udział cały Lw ów .

O godz. 9 rano odbyło się w  koście 
le 0 0 .  Jezuitów uroczyste nabożeń­
stwo na intencję dostojnego jubilata, 
które odprawił ks. dziekan Matwijkie- 
w icz w  obecności przedstawicieli 
w ładz i sto^-orzyszeń społecznych, o- 
raz rzeszy publiczności. Zwłaszcza li­
cznie reprezentowane b y ły  sfery w oj­
skowe.

Udział w nabożeństwie w z ię ły : kor 
pus oPcerski, kompania honorowa nie 
choty z orkiestrą, delegacje żołnier­
skie wszystkich pułków, oraz korpus 
kadetów. Delegacje zw iązków  przy­
były  ze sztandarami Podniosłe kaza­
nie na temat pełnej poświęcenia pracy 
ks, biskupa dla w e !ska Dolskiego w y ­
głosił ks, mjr. dr. Bomoas.

Na uroczystej akademii w  sali ratu­
szowej zgromadziło się w  południe 
pi zedstawicielstv'o wszystkich sfer 
Lw ow a. Jawili się wszyscy najwyżsi 
przedstawiciele władz miejscowych 
z w ojew . Rożnlecklm i gen. Rómmlem 
na czele. Salę ozdobiono portretem 
jubilata i zielenią.

O tw orzył program krótkiem prze­

mówieniem prezydent miasta broja- 
nowski, witając przybyłych i ptzypo- 
minaiąc, źe celem zebrania jest odda­
nie hołdu człow iekowi, któnego czci 
dziś cała Polska za jego zasługi. P o ­
w stawszy z im ejsc wysłuchali obecni 
kantaty, odśpiewanej przez chór ka­
detów, pod batutą p. Ktzyńskiego, po- 
czem p. Marian Dziędzieiew icz w  ser- 
decznycti słowach skreślił dziele dzia­
łalności bisk Bandurskiego, .ctórego 
całe życie to żyw a i czynna miłość 
bliźniego i O jczyzny, wyrażająca się 
nie w  słowach, ale w  czynach. Pod­
kreślił mówca, że Lw ów , który długo 
był terenem gorliw ej pracy ks. Ban- 
durskiego, czci go ze szczególnem u- 
mitowaniem i przypomniał rolę jubila­
ta w  czasie organizacji Legionów i 
V'aik o wyzwolenie Polski 

Dalszą częsc programu wypełniły 
produkcje artystyczne. Chór „Echo“ , 
oraz chór kadetów odśpiewały pieśni 
żołnierskie i legionowe, p. Marjan 
Lech w ygłos ił z przejęciem w iersz 
Szczęscikiewicza „Ducha nie gaście1*, 
orkiestra „G w iazd y" pod batutą p, 
Abramwskiego wykonała uwerturę 
Mozarta i fantazję na temat utworów 
Szopena, kończąc polonerem A Dur. 
Nakoniec odegrano pieśń Pierw szej 
Brygady.

.

Jubileusz ks. łń k u p a

Cała Polska obchodzi dziś z  głębo- 
kiem wzruszeniem 25-lecie uzyskania 
przez ks. biskupa W ładysława Ban- 
durskiego sakry biskupiej. Pow yże j 
podajemy podobiznę Dostojnego Jubi­

lata.

Wystawa przeciwalkoho owa.
Staraniem Okr. Związku Kas Cho­

rych urządzono w  Miejsk. Muzeum 
Przemysłu artyst. w ystaw ę przeciw­
alkoholową, której uroczyste otwarcie 
odbyło się wczoraj w  południe przy 
udziale przedstawicieli w ładz i sfer 
lekarskich.

P o  przemówieniu dr. Szumskiego

udzieiił obecnym wyjarmien wiceprez. 
Lig- antyalkoholowe! dyt. Duchowicz 

W ystawa obejmuje wykresy, grari- 
kony, zestawienia statystyczne, ilu­
strujące stan alkoholizmu w  Po ’ sce, 
skutki tego nałogu śmiertelność z po- 
w o j u  nadużywania alkoholu, alkoho­
lizm u dzieci i m łodzieży i ta.

Co przyniesie światu ref? 1932?
Przepowiednie Madame SyiwJŁ

Pewna ai ysP-kratka aust-jacka któ­
ra przebywa w  Berlinie pod imieniem 
Madame. Sylw ji i znana jest jako świa 
towa wróżbitka, stawiająca corocznie 
polityczne horoskopy, ■wygotowała już 
dokładne przepowiednie na rok 1932. 
Jasnowidząca rani Sylw ja

n a zyw a  go rokiem niesłychanym ,

k .óry otrzyma kiedyś miano „w ielk ie­
g o 1. Będzie to rok najbardziej niespo­
kojny od czasu wybuchu wojny świa­
towej. Poruszy on z posad wszystkie 
narody i nie pi zyniesie wcale pokoju.

W  wojnie na Dalekim Wschodzie 
chód?1 nietylko o Mandżurię. Rozsze­
rzy się ona w  formie elipsy i zapuści 
żądło aż w  Mongolię i Rosję, przepę­
dzając ludy wschodnie w  wysokie 
góry. Na Wschodzie w idzę —  mówi 
Madame Sylw ja

męża o obliczu, Jakby w  kamieniu 

wyKutem,

trzymającego oburącz rekojesć mie­
cza Jest to człow iek z pod znaku 
.2 .“ , o którym mówiłam przed dwoma 
laty. W idzę to „Z “  na mapie od Azji 
aż po Rosję, powtarzające się wciąż 
w  nowej formie. To  sięga jednak poza 
granice roku, o którym mowa. P rzez 
Rosję przejdzie fala fanatyzmu religij­
nego. opartego na nowej formie wiary.

W  Niemczech w idzę w  pierwszym 
okresie roku wielki skandal w  sierach 
rządzących. Nastąpi dwukrotna zmia­
na rządu, a każdy spoczywać bodzie 
na imnycn podstawach: jeoen wyjdzie 
z  wnętrza kraju, drugi narzucony b#» 
dizie z  zewnętrz.

M ałe oaóstw o wm iesza się w  sp ra w y  

Niemiec

i w yw o ła  wielkie zamieszanie. Ograni 
czanie się orzybierze w  Niemczech 
jeszcze ostrzejsze formy, lecz dopro­
wadzi do ponownego rozkwitu. Niem­
cy  będą dla innych państw zrazu 
przedmiotem poniżenia, potem wzbu­
dzać będą zgrozę, a wreszcie podziw, 
gdyż podniosą się znacznie rychlei, 
niż inne kraje. Ale na to trzeba je­
szcze czasu i przebycia ciężkich prób.

Niemcy znajdą swój now y rozkwit 
w  związku z Ameryką. Pomoc J a  
nich może przyjść tylko ze strony 
państw, które leżą bardzo daleko. An- 
glja zajmie z początku stanowisko 
dwuznaczne, 2anim zdecyduje się na 
rolę pośrednika. Straciła ona w iele 
czasu i popełniła kilką błędów; jednak 
że dynlomacia ar/rielska odniesie czę­
ściowy sukces. Francja straci w iele ze 
swego wpływu z powodu śmierci wiel 
kiego męża.

Mocarstwowe stanowisko Francji 
nie będzie trwałe. Utrzyma się ona 
tylko w  związku z ittnem państwem, 
gdyż wszys*kie potęgi od niej odpad­
ną. W  rządzie i kierunku politycznym 
Francń zajdą zmiany. M ędzy Anglją 
a Francią dojdzie dc prób porozumie­
nia, któTe zostaną obustronnie odrzu­
cone. Francja będzie chciała ponownie 
pognębić Niemcy. Niemcom grozi o- 
krojenie zachodnich granic.

Na ziemi austriackiej trzy państwa 
podadzą sobie dłonie do porozumienie 
Ausirja stanie sie centrum stosunków 
międzynarodowych 1 zyska wfole 
przez swe zmniejszenie. Stosunki w  
Aus^rfi poprawią się, nastąri konsoli­
dacja z W ęg-am i Austria uzyska no­
wą drogę wodną do morza**.

Z  w różb pani S y lw ji na rok słone­

czny ib>31— 32 w arto przypomnieć nie­
które
jakie dotąj częściowo już się spraw­

dziły:

Zbliżenie między Niemcami a W łocha­
mi (Bmmng w Rzymie, Grandi w  Ber­
linie). Płomień i nowa flaga na połud­
niowym zachodzie Europy (rewolucja 
w  Hiszpanji, pożary kościołów i nowa 
flaga fioletowo-żólto-czerwona), sto­
sunek Ameryk, do Europy (akcja Hoo- 
vera), pożar na dalekim Wschodzie, 
zmiany ustroju w  Indjach, trzęsienia 
ziemi i inne katastrofy żyw io łow e itd.

Złotoaajne kopsjn e 
z? w d z.ę c ze m y  ęrzypadKOw i.

Praw ie wszystkie takty odkrycia 
kopalń złota zawdzięczam y przjmad- 
kowi. W  r. 185/ pewien ubogi tubylec 
poszukując zaginionego muła natrafił 
przypadkowo na bogatą żyłę złota w 
Gwinei; w  tym samym kraju i w  tej 
samej miejscowości czynił ps*zez dłu­
gi czas daremne poszukiwania sir Wal 
ter Raleigh. Złote pola w  Nowej Szko­
cji zostały odkryte wypadkowo przez 
wędrownego górnika, który roztaso- 
wa! się dla spoczynku nad fcrze^mt 
strumienia. Czerpiąc wodę dla ugoto­
wania kawy, zauważył on na duje 
strumyka, wśród żwiru i kamyków, 
błyszczące ziarenka złota. W ziął się 
goruwie do dalszych poszukiwań i 
znalazł bogate ż y łjr samorodnego żół­
tego metalu.

W  Kalifornii jednym z pierwszych 
odkryw ców  złota był roin;k James 
William Marshall, który spostrzegł na­
gle przy wykopywaniu cebul, iż zosta­
je mu n,a szpadlu żółty, świecący pia­
sek. Za czasów królowej Anny rapor­
tował już kapitan Shelvocke. iż w  Ka­
lifornii znajduje sie złoto a w  r. 1815 
sygnalizowano obecność dużych gru­
dek ziota na wybrzeżu kaiifornijskiem.

Słynne ongi kopalnie złota w  Irlan­
dii, w  WicŃtlow, odkryte zostały przy­
padkowo przy łowieniu ryb przez 
Pewnego landlorda. Dojrzał on coś,, 
żółtego, błyszczącego w  piasku rzecz­
nym. Zajął się wydobywaniem cenne­
go metalu, ale trzymał to w  tajemir- 
cy  przed wszystkimi. Gdy się ożenił, 
pow ierzył tajemnicę swego bogactwa 
żonie. Żona sądziła, iż stroi sobie z 
mej żarty i zw ierzyła się z sekretem 
swoim znajomym. W. ten sposób ta­
jemnica wyszła na jaw, w szyscy oko­
liczni mieszKańcy rzucili się aa poszu­
kiwanie złota.
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Ir m a r o w a n i e  n a  i
Doświadczeni narciarze wiedzą, iż 

powodzenie wycieczki zalezy po w ię­
kszej części od umiejętnego smarowa­
nia na»rt A róż dopiero mów ć o do- 
brem nasmarowania naTt pirzcz zawód 
nika —  przy  długich zwłaszcza bie­
gach  to 50% powodzenia.

P rzez dobre, umiejętne i odpowied­
nie nasmarowanie nart nietylko oszczę 
dza się i uodpornia drzewo nart —  
lecz ula"wia się podchodzenie pod gó­
rę jak też równy i szybki zjazd.

Narciarze używają ogromną ilość 
przeróżnych rodzajów smarów' j nie­
doświadczony naraiarz staie przed 
bardzo trudnym wyborem  odpowied­
niego gatunku. Każda zmiana tempera 
tury zm^eniaiąca się w  ars rym śniegu 
— wymagają również zmiany smaru.

Warunkom dobrego smarowania 
nar" iest sucha i czysta powierzchnia 
nart; na tej suche, i czystej pow ierz­
chni należy naipi ?rw położyć t. zw. 
podkład", do którego zw ykle użvwra 

sie smaru ziazdowego a potem dopiero

po stężeniu podkładu, (na takie stęże­
nie dobrym jest mróz), smaruie się 
smarem specjalnym, nadającym się i 
do zjazdu i ułatwiającym podchodze­
nie.

Im oardziej śnieg jest sypki, zmro­
żony, tern smarować cieniej i dobrze 
rozcierać. Gdy śnieg zwilżony, Łem 
warstwa smaru musi być grubsza.

Gdy śnieg jest puszysty, dawno le­
żący przy temperaturze — 5 st C, to 
na stary podkład smaru zjazdowego 
należy kłaść „O esibey M ix“ , smar 
norweski, gdy zaś jest bardzo zimno 
(poniżej — 10 st. C) „Oestbey-M e- 
dium“  —  zawsze cienko. W  tycli sa­
mych warunkach temperatury i śniegu 
należy również używać smarów w yro 
bćw  polskich „Goniec" i „Kurier" — 
jakoteż smary specjalne „Guma Fiń­
ska", „B ilgeri", „Bratlie" itp.

P rzy  nawianym śniegu smarować 
uniwetsalnemi smarami grubo przy 
sz-enl zaś, najlepszą jest roz*aita war­
stwa .Skare“ . P rzy  śnregu odważo­

nym lepkim i mokrym, smarować 
trzeba grubo, smarami uniwersalne- 
tna jak: „Oestye-Mędiam", „B ia te",
„Fińska guma", „Bilgeri" —  zawsze 
grubo.

Pray śniegu wiosennym ziarnistym, 
t. zw „Urnie" używa się t. zw. ,.kli- 
strów", których jest kilka gatunków, 
jak: „Odo-klister“  (wyrób polski),
„Oestbye-kiis^er", „Bratlie-klister" i  
t. p. Gdy wiosenny śnieg jest zamrozo 
ny, smaruje się oczywiści^ .Skave“ .

Sprawę smarowania nart poraszy- 
Iiśmy tylko ogólnie; zresztą wystar­
czą nam dwa gatunki smarów uniwer­
salnych a to „Durschmldt"* oraz dobry 
krajowy smar na podkład —  „F. F.“. 
W  miarę postępu można używać sma­
rów  specjalnych, które są znakom,re, 
ale tylko wtedy, gdy wybór smaru 
zgadza się z temperaturą 1 ze stanem 
śniegu. Smar źle dobrany utrudnia 
tylko jazdę i zniechęca.

r ozwói naszego hokeiu lodowego.
W  chwili, gdy nasza drużyna zepre 

zentacyina zna{duje się w  drodze do 
Ameryki, nie od rzeczy będzie zapo­
znać się z historią rozwoju tej młodej 
u nas jeszcze gałęzi sportu zimewego.

Jest to dziecko szczęścm w  całem 
słowa "ego znaczeniu. Licząc zale­
dwie ośm lat istnienia —  ma cały sze­
reg sukcesów tak poważnych za sobą. 
o jakich nie może marzyć taka porę- 
żna na pozór piłka nożna, lub inne ro­
dzaje soo-Pów. óeszących się protek­
cji możnych en uziastów,

Żvw iorow y wprost rozwój tego pię­
knego sportu na terenie Polski nafle- 
n;ej uwydatni się na tle faktu, iż w  o- 
ficialnej konkurencji międzynarodowej 
iaką są mistrzostwa hokejowe Europy, 
Polska b;erze udział zaledwie od 6-cui 
lat i w  ciągu tego okresu zawsze znaj 
duie się wśród państw sklasyfikowa­
nych.

P ierw szy start w  1926 roku, w  Da-

vos‘‘ przynosi nam siódme miejsce 
(mistrzem została Szwajcaria), ale już 
nas.ępny turniej w  Wiedniu wysuwa 
PoNkę na czwartą !okałę (mistrzo­
stwo zdobyła Austria), W  1929 roku 
rozegrano tylko zawody olimpijskie w  
St. Moritz, przyczem m ferzośtwo Eu- 
uropy dostało się Szwedom a Polacy 
zaięli siódmą pozycję.

Największym naszym sukcesem b y­
ło zdobycie w  1929 r. w  Budapeszcie 
wicemistrzostwa Europy po morder­
czej rozgryw ce z Czechami. W  roku 
193Ó musieliśmy się zadowolić z  po­
wodu braku mrozów, , a stąd i trenin­
gów , dopiero czwartą pozycją (m i­
strzostwo zdobyły Niemcy).

W  roku ubiegłym Liga Międzynaro­
dowa pow ierzyła organizację mi­
strzostw świata Polsce. O dbyły się 
one w  Krynicy a nasza drużyna po­
twierdziła jeszcze raz, iż słusznie zah 
czaną b jw a  do elity hokeju europej­

skiego. Rozumie się, iz Ameryka (U. 
S. A. i Kanada) stanowiła znowu i sta 
nowi eztra-ldasę. W  Krynicy zdobyli­
śmy czwarte miejsce po Kanadzie, 
USA. i Austrji.

W yjazd wczorajszy naszej drużyny 
do Lake-Piacid —  wobec braku kon­
kurencji europejskiej —  traci może na 
zaimeresowaniu sportowem; me zapo­
minajmy jednak iż obok rozgrywek 
olimpijskich diużyna nasza rozegra 
cały szereg zawodów  z drużynami li­
cznych miast amerykańskich, iż  zawo 
dom tym będą się przypatrywały ty­
siące naszych rodaków obok rodowi­
tych Amerykan i w  tej propagandzie 
imienia polskiego tkwi już największy 
sukces wyjazdu naszych reprezentan­
tów .

Spodziewamy się, iż drużyna nasza 
w vdo bodzie ze siebie maximutn ambi­
cji sportowej i zapału i także na polu 

1 sportowem wstydu uam nie zrobi.

K l ę s K :  L w o w a  w  b o k s i e .
GÓRNY ŚLĄSK B U F  REPREZENTACJĘ L W O W A  12:4. —  HAS.MONEA PRZEGRYW A W YSO K O  Z POLO

NJA 2:14.

W  dniu wczorajszym  w  sali kinc te­
tra „Colosseum" w e Lw ow ie  roze- 
rany zestal mecz bokserski między 
enrezentacjami Śląska i Lw ow a. Spo- 
kanie przyniosło zw ycięstw o pięścia- 
zom śląskim w  stosunku 12:4.

W yniki przedstawiają się następu- 
jco: w  wadze muszej Moczko II. (Si.) 
/ygrywa na pkt. z  Szpinęterem 
Lw.), w  wadze koguciej Płucne w y ­
ryw a  w  2 rundzie przez k-o z Fuxą 

w ) ,  w  wadze piórkowej Matusz- 
zyk CŚJ.) remisuje z Patrajem (Lw .)„ 
/ wadze lekkiej Zachlot (Sl.) w y ­
ryw a  na pkt. z Suslą (I,w .), w  wadze 
ół-Sredniej Białas (Sl.) remisuje z E- 
elmanem (Lw .), w  wadze średniej 
Yieczorek (S l.) w yg ryw a  na pkt z 
.atoską (Lw .), w  wadze pół-ciężkiej 
.eoniak (L w .) w yg ryw a  v-o, w  » a -  
®e ciężkiej Niesobski (S l.) w j grywa 
n zez k-o w  2 rundzie z  Cybą (Lw .).

W  walce tow a 'zysk iej W ystrach 
Gedania) pokonał Leon.aka (Pog.) w 
I rundzie przez k-o.

Sędziował w  ringu p. Saałowski z 
(atowic. W idzów  około 1000.

W arszawa. 10 stycznia. W  dniu 
Izisiejszym rozegrany tu został w  
ibecności 3000 w idzów  mecz bokser­

ski m iędzy Hasmoneą a Potopią. Spo­
tkanie zakończyło się zwycięstwem  
pięściarzy stołecznych w  stosunku 
14:2.

W  wadze muszej: Pasturczak (Pol.) 
w yg ryw a  na pkt. z Bundem (Has.), w  
wadze piórkowej Szirak (Has.) w y ­
grywa przez dyskwalifikację Kazimier 
skiego (Pol.), w  wadze koguciej Goss 
(Pol.) w ygryw a  v-o, w  wadze lekkiej

Damski (Po l.) w ygryw a  na pkt. z 
Korsowerem II. (H as), w  wadze pół- 
sredniej W eic  (Pol.) w ygryw a  na pkt 
z Koniem (Has.), w  wadze średn:ej 
Krawczyński (P o l )  w ygryw a  na pkt. 

i z Korsowerem I. (Has.), w  wadze pól- 
| ciężkiej Mizerski (Poi.) w yg ryw a  

przez dyskwalifikację z Grossem (H). 
w  wadze ciężkiej Urban (Dol.) w y ­
gryw a na pkt. z O iykiem  (Has.).

Thunberg zwycięża *  Dauos.
FLNLANDCZYK W Y G P ) W A  BIEGI: 50C I 5.000 M LR. ~  KALB AR C ZYK  

ZAJMUJE 1I-TE  MIEJSCE.

Davos. 10 stycznia. W  drugim dniu 
m ędzynarodowych zawodów  lyżw iar 
skich w  Davcs rozegrany został bieg 
500 m., który zakończył się zw ycię­
stwem Thunberga (Einlandja) w  czasie

44:8. Kalbarczyk w  biegu pow. zajął 
11 miejsce z czasem 50:4, pozostawia­
n e  za sobą jedynie mistrza Niem.ec 
Barwę. Bieg 5000 m. w ygra ł również 
Thur.berg w  czasie 8:40:9.

Z im o w e  z a w . konne S o ko ła M acierzy.
Oddział konny Sokoła Macierzy zor krytej ujeżdżalni przy uL Cetotrow- 

I ganizował w  dniu wczorajszym w  * skiej firnówc zawody konne.

W yniki osiągnięto następujące.

I. Konkurs otwarcia (dla członków' 
Sokoła M acierzy): 1. Kirschner, 2. dr. 
Skrowaezewski.

II. Konkurs lekki. 1 por. Korytkow- 
ski na „Ostrym ", 2. por Sozanski na 
„Słonecznej". 3. por. Łubieński na 
„Racie".

III* Konkurs ciężki: 1. por. Brandt
na „Senatorze", 2. por. Rorytkowski 
na .Ostrym", 3. por. Łubieński na 
„Racie".

* * *

Zapowiedziane na dzień wczorajszy 
zaw ody narciarskie Czarnych (druży­
now y bieg 12 k im ) ouw o’ ano wobec 
nieodpowiednich warunków śniego­
wych.

Nas narciarze w  lace Placid.
Jak w  swoim czasie już donosiliśmy 

narciarstwo polskie reprezentowane 
będzie na zimowych igrzyskach olim­
pijskich (4— 13 lutego w  Lake Placid) 
przez następujących pięciu zawodni­
ków : braci Stanisława i Andrzeja Ma­
rusarzy, Bronka Czecha, Z. M otykę i 
St. Skupienia. Na czele polskie* ekspe­
dycji narciarskiej, która w  najbliższy 
poniedziałek wieczorem w yjeżdża  dt 
Havru, skad okrętem „France" do No­
w ego  Jorku, stoi wiceprezes P o l  Zw. 
Narciarskiego, inż. W oyniew ioz.

Skupień i Zdzisław Motyka starto­
w ać będą w  olimpijskich konkuren­
cjach narciarskich na 50 i 18 kim. Bra­
cia Marusarze i Bronek Czech weznu 
udział w  konkursie skoków i w  kom­
binacji (18 kim. i skoki).

O TW A R C IE  NOW EJ SKOC7NI NAR­
CIARSKIEJ.

Zakopane. 10 stycznia. W  dniu wczo 
rajszym odbyło się w  Poroninie o- 
tn arcie skoczn* narciarskiej. Konkurs 
skoków zorganizowany z okazji o- 
twarcia skoczni w ygra ł Łuszczyk (W i 
sła), uzyskując wynik 30 mir.

BOKS W  ŁODZI.

Łódź. 10 stycznia. Rozegrany w  dn. 
wczorajszym  w  lo d z i mecz bokserski 
m iędzy Sokołem (Łódź) a Sokołem 
(Poznań), zakończył się zwycięstwem 
Sokoła łódzkiego w  stosunku 13:3.

P IŁ K A  MOŻNA NA ŚLĄSKU.

Katowice. 10 stycznia. Ruch -Cho­
rzów  1:1 (1:0). Bramki zdobył: d'a
Ruchu Pcterek dla Chorzowa Lamu­
sik. W idzów  6000.

W aw el (Kraków ) —  Pol. K. S. 2:0 
0 :0J.

TURNIEJ GIER SPO R TO W YC H .

W  dalszym ciągu turnieju siatkówki 
pań o  nagrude wędrowną Polskiego 
Związku Gier Sportowych razegrano 
w  dniu wczorajszym  w  sal Sokola nu 
steouiące spotkania:

Dror—Lechja 28. 23, AZS.— Sokćl 
Macierz 29:24 A Z ? — Dror 24:21, So­
ku? Macierz— Sokół II. 30:28.

W A LN E  ZGROMADZENIE OKS-m

W  dniu wczorajszym  w  sali SokoG
II. odbyło się walne zgromadzenie O- 
kręcowogo Koiegjum Sędziów.

Obradom przewodniczył prof. Drę- 
giewicz.

Po udzieleniu absolutorium ustępu­
jącemu zarządowi wybrano nowt v ta  
dze na rok 1932 w  następującym skła­
dzie: prezes Zimtnerman wiceprezes
W ieczysty, skarbnik i sekretarz Me­
dycki. członkowie zarządu Raustr.an
kp i Kuniczak.

p a m i ę t a j m y  o  c e l a c h  i z a d a -
a t . ło * .  s/KOŁY LUDOW EJ.
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Program  ra d io w y.
poniedziałek, 11 stycznia.

L w ćw  (381) godz. 11.45: P izeg lad  prasy 
Krajowej PAT-a . 11.5*81 Sygnał czasu z W ar 
szaw y i hejnał z Krakowa. 12.10: Koncert 
z płyt gramof. 13.10: U iz. komunikat PIM. 
i.3.15: Komunikat gospodarczy. 13.25— 15.00: 
Przerwa. 15.00: M uzyka z piyt gramof 
15.15: Przegląd komunikacyjny. 15.25: Od­
czyt z cyklu dla nauczycieli „AsnyK i po­
zy tyw izm " w yg ł. prof. K. Górski. 15.45: 
Giełda pieniężna oraz komunikat Centr. 
Biura Hydrograf, dla żeglugi i rysaków 
15.50: Muzyka z p łyt gramol. 16.20: Lekcja 
języka francuskiego (kurs elementarny). 
16.40: Muzyka z Płyt gramof. 17.10: Trans, 
z K rakowa: ..Kobieta na daleKiej Północy" 
w ygłosi p. S. Jarosz. 17.35: Muzyka z płyt 
gramof. i S ilva Rerum. 17.45: ..Czy siła w o­
dna potrafi zastąpić w ęgiei kamienny" w y ­
głosi inż. S. W eigcl-M illeret. 18.00: Muzyka 
lekka z kawiarni „Szkockiej". 18.50: Roz­
maitości. 19.10: Oaczyu.ne programu na
dzień następny. 1C.15: „W  cieniu prowin­
cji" felieton p. W . Lew ika. 19.30: W iado­
mości sportowe. 19.35: Muzyka z płyt gra­
mofonowych. 19.45: Prasow y Dzienmk Ra­
diowy. 20.00: Feijeton muzyczny. 20.15: 
Opera komiczna z p iyt gramof. „M ikado" 
Sullivana w  2 akt., tekst W . S. G ilb e rt, w  
wyk. zespołu operowego D‘O y ly  Cai te. 
22.00: Feijeton r> C. Strcnczaica p. t. „C y ­
gańskie w  oczęgi". 22.15: Doaatek do Pras. 
Dziennika Radjc wego. 22.20: Urz. komuni­
kat PIM. 22.25: Przerw a. 22.3U— 24.00: Mu­
zyka taneczna z W arszaw y.

W torek, 12 stycznia.

L w ó w  (381) godz. 11.45: Przegląd p-asy 
kraiowej PAT-a . 11.58: Sygnał czasu z W ar 
szaw y i hejnał z Krakowa. 12.10: Kordem 
z płyt gramof. 13.10: Urz. komunikat PIM . 
13.15: Komnriikat gospodarczy. 13.25— 15.00. 
Przerw a. 15.00: Muzyka z płyt gramof. 
15.15: Chwilka lotnicza. 15.20. Przerw a. 
15 25: „O  nowych osiedlach zagranicą i u 
nas“ w yg ło s i p. J. G inett-W ojnarowicz. 
15.45: Giełda oieniężna oraz komunikat 
Centr. Biura Hydrograf, dla żeglugi i ry­
baków. 15 50: Program  dla dzieci starszych: 
a) „W  gościnie u N ow ego Roku" opow ia­
danie p. Wójtowicz-Grabińskiej. b) .P rzy ­
jac ie le1 felieton prof. A. Janowskiego. 16.15. 
Przerwa. 16.20. Odczyt. 16.40: Zagadki mu­
zyczne dla m łodzieży w  opr. p. Ady Arct- 
Jampolskiej i p. T  Seredyńsk ogo. 17..00: 
Muzyka z płyt gramof. i Silva Rerum. 17.10 
„Kultura ludowa, szlachecka, proletariacka 
i burżuazyjna" w ygłosi p. S. Zejmu-Zejmis. 
17.35: Popularny koncert symfoniczny w
wyk. ork- Filhur. W arsz. pod dyr. G. F ifet- 
berga i S. Dobryszycka (to-rtep.). 18.50: 
Rozmaitości. 19.10: Odczytanie programu 
na dzień następny. ’ 9.15: „Anon ma listów 
kilka" w ygłosi p. M. StaibOwna. 19.30: W 'a  
domości sportowe 19.35: Muzyka z płyt 
gramof. 19.45: P rasow y Dziennik Raajowy. 
20.00: Skrzynka pocztowa techniczna, kores 
pondencję omówi i porad technicznych u-
dzieli p. in. Mjński, 20.15: Trans, z W ilna:
Koncert w ieczorny. 21.25. Trans, z Afthn:
Słuchowisko. 22.10: D. c. koncertu z  Wilna.

>22.50: Dodatek do Pras. Dzień. Rad i. 22.55: 
Urz. komunikat PIM . 23 00— 24.00: Muzyka 
taneczna z  W arszaw y.

= □ =

Z  całej P o lski.
#  Uprawnienia Dyrekcji Monopolu 

Tytoniowego wobec sprzedawców. Roz
porządzenie Ministra Skarbu o  konce­
sjonowanej sprzedaży w yrobów  tyto­
niowych, które w eszło w  życie z dniem 
1 b. m., anulując jednocześnie 23 po­
przednie rozporządzenia w  tej samej 
sprawie, zmienia m. in. prerogatywy 
Dyrekcji Monopolu Tyton iowego wzgle 
dem sprzedawców7, zarówno hurtowni­
ków iak i detalistów.

Rozporządzenie nadaje Dyrekcji Mo­
nopolu prawo zmieniania w  terminie 
do 30 czerwca 1932 r. rejonów poszcze­
gólnych hurtowni; w  związku z tern na 
leży się spodziewać komasacji hurtow­
ni tytoniowych. Ponadto rozporządze­
nie nadaje również Dyrekcji Monopolu 
prawo obniżania labatów. udzielanych 
sprzeda wcom.

#  Zagadnienia ludnościowe. Pow ­
stał w  W arszaw ie Polski lnstytui Ba­
dania Zagadnień Ludnościowych. Ce­
lem Instytutu jest w myśl statutu pro 
wadzenie badań naukowycli nad zaga

I
dnieniami ludności; nie należy do za­
dań Instytutu prowadzenie jakiejkol­
wiek polityki ludnościowej. Zarząd in­
stytutu stanowią: prof. Ludwik K rzy­
wicki iako przewodniczący, dr M ar­
cin Kacprzak i prof Stefan Szulc jako 
zastępcy przewodniczącego, dr. Jan 
Mydlarski jako sekretarz i Ignacy 
Krautlei jako skarbnik. Siedziba Insty

tu tu mieści sie w  W arszawie, Al. Je­
rozolimskie 32. Na p i#w szem  posie­
dzeniu zarząd Instytutu wyłonił komi­
sję badań nad zmniejszaniem się sto­
py urodzeń, wyznaczając na jej prze­
wodniczącego prof. St. Szulca

= □ =

B O M lS id E f ilf T I
i n a i H i H a a n B n B n n l

Każdy numer aowodowy liczy się 
25 groszy.

MEBLE
na raty na,korzystmei poleca Steil, Kazi­
m ierzowska 28. 5932

POSAD POSZUKUJĄ

MATURZYSTA
z jednym rokiem kursu W. ś. i 1 Z. poszu­
kuje pracy biurowej, lub przyjm ie zastę­
pstwo fabryczne d b o  handlowe. Z g łosze ­
nia do administracji pod „M aturzysta“. 65

l » r . Ł o t f a W  e p p e r
Kosmetyka lekarska od 12 -1 . Chor. skórne 
i wener. od 3 -4 .  janowska 26, teł. 25-19 
Chirurgja estetyczna, leczenie ży la k ó w ., 
Elektron oagulacia, 5931

s i i s i m m  n  m m
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Czytelnicy, którzy zgłoszą sie wDrost do naszej 
Administracji (ul. Zimorowicza 15), korzystają 
ze zniżonej ceny Zł. 1.50 za egz. broszurowany

NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU.

W YC 1R C  1 P P Z E ć Ł B C  J A K O  D R U K :

!

DO ADMINISTRACJI SŁO W B POLSKIEGO WE LW OWIE 
GL. ZIM OkOW ICZfl 15.

Proszę nadesłać ------- . egzemplarz Kalendarza /Almanachu
Należność Zł. 1.50 przekazuję na P. K. O. Nr. 150.e>b0
N azw iska  —  • . 1____    ________

Adres

RUFUS KINO. 2

„Pieniądza, albo 2ycie“
(MURDER DE LUXE.)

Przekład autoryzowany 
z angielskiego.

ROZDZIAŁ I. ,

(C iąg dalszy.)

W  obliczu takiej tragedii osobiste 
troski Billingsa rozwiały się jak mgła.

- .  W idzę, że naprawdę oszalałeś —  
mruknął.

—  Przepraszam, nie słyszałem, co 
pan powiedział —  rzekł Barry, nie or­
ientując się, czy przyszły teść dusi 
się, czy  poprostu przełyka śłinę.

— Jak ona ciebie złapała? —  zapy­
tał Biilings, dając do zrozumienia, że 
córuchna prowadziła łow y na wielka 
skalę.

—  Złapała? —  powtórzył Barry, nie 
wierząc własnym uszom. — Złapała?

—  Złapała? —  sarknał finansista, 
który nie lubi? dwa razy powtarzać te­
go samego.

Barry usiadł mocne na poręczy7 jego 
fotela. Biilings chciał go zepchnąć, ale 
mu się nie udało. I skala nie byłaby 
mniej ustępliwa. Obecni w hallu człon­
kowie — pięć czy sześć w id m  za­
częli okazywać dyskretne zaintereso­
wanie sceną.

—  Pan żartuje —  zgrzytnął dziko 
Barry. —  Albo par żartuje albo pan 
nie zna swojej własnej oórKi.

—  Nie znam! —  jęknął ironicznie 
Biilings i spróbowawszy jeszcze jedne 
go pchnięcia, cofnął się z  groźnym 
błyski sm oczu n,a drugą stronę fotelu.

—  To anioł —  anioł z nieba... Nie 
jeste m jat godny, żiaden mężczyzna 
nie jest jej godny,

—  Co mnie to wszystko obchodzi? 
zapytał z pasją Biilings.   Żałuję

ze już wróciłeś z Europy — dodał z 
jeszcze większa pasią.

Barry zareagował na tę uwagę tra­
gicznym gesLem.

—  Niech pan pomyśli cobym stra­
cił.

—  Pomyśi co ja tracę — odpalił Bb-
ngs, u  gnając z ciężkiem ' estchnie-

niem chimerę wypoczynku. Nawet w 
tern ostatniem schronieniu nie nozosta 
waono go samego. Zrozumiał, że zo­
stał zwyciężony.

—■ Pyta par., Cu to pana obchodź; — 
rzeki Barry. — Pana to powumo ob- 
chrdzić tyle co nas.

W  oczach Billingsa zamigotał smu­
tny błysk refleksji.

— Co mój aniołek znowu zmalo­
w ał? _  zapytał tonem, którym prze- 
plaszal natrętnych interesentów.

—  ̂ Upoważniła mnie, żebym się pa­
nu ośw iadczył o jej rękę.

Biilings o mało nie wyprysną! z fo- i

tela Na grzmot jego głosu widma za- 
kołysaly się iak trzciny na silnym wic 
trze.

—  W iec taki jest jej nowy bzik!

Ujrzał okiem wyobraźni nieskończo 
ny ogon konkurentów do ręki córki, 
szturmujący do drzwi jego domu Był 
to zaiste straszny obraz. Lepiej było 
dostać apopleksji i skcńczyć odrazu 
z życiem i ze wszystkiem. Georgina 
była niepojęta. Coby ona też pow ie­

la ła  na Europę? Jakby się jej tam 
podobało? Doreas mogłaby ją zabrać 
ze sobą i m ogłyby tam zabawić kilka 
lat.

■ oreas była siostrą Billingsa i ucho 
dziła no wszechnic za he-roda w  spód­
nicy. Przed dziesięciu laty zamieszka­
ła w  południowej Kaliforaji i od tego 
czasu, nie widzieli sie ant razu. Kores­
pondencja ich była tak nierówna jak 
usposobienia. Pomimo, że baba była 
bogata jak Krezus. nikt nie chciał się 
z nią ożenić i nie było sic czemu dzi­
wić. Ponieważ brat zawiesi? z nia od 
roku walkę na listy, mogła się może 
dać udobruchać i zgodzić się na zao­
piekowanie się siostrzenicą. Ale miły 
plan spai;ł na panewce. Georgina za­
klęła Się, że nigdy ojca nie opuści i na 
to nieszczęście nie było żadnej rady.

Natura nie, gdyby wyszła zamąż — 
ale, do diabła, nie pragnął jej wyda­
wać zamąż, Z nią było źle, ale bez niej 
byłoby stokroć gorzej. Z drugiej stro­

n oaieka męża przydałaby jej się bar 
dzo. Bogaci Indz e nierzadko padają 
cćiaią zamachów ze strony różnych 
warjetćw. Gdyby .logo co spotkało. 
Georgina zostałaby sama na świecie 
z Doreas. Była to zaiste smutna per- 
sp&Kiywa dla nnodej dziewczyny.

h  liurgs pomyślał o bśoe, który o- 
trzyma' tego rana. Nieiaz vjż otrzymy 
waf listy z pogróżkami, które kończy­
ły się na słowach. Ale oedąc z natury 
ryzykantem, rozumiał, że kiedyś mo­
gła się taka pogróżka skończyć kata­
strofą. Życie jest jak Iotena.

Popatrzył bacznie na Barry‘ego. już 
bez odrobiny wojowniczej urazy. Je­
żeli kto mógł Jtemperować Geo-rginę. 
to chyba on. Taki atleta, taki despota. 
Czyby to jednak nie było dobrze! — 
Przecież Barry to co innego niż tamta 
horcia. ciągnąca za nią jak stado rek- 
nów za okrętem

- - Moje zezwolenie _  rzekł Biilings 
byłoby tylko formą. C zy  je dani,

czy ive. to w y  postąpicie jednakowo. 
Powiem ci tylko, że źlebyś na iiiem 
wyszedł. Jeżeli będę sie sprzeciwia! 
waszemu związkowi, to może ona cię 
przyjmie. Osobiście mam nadzieję, że 
cię przyjmie.

— Och panie! — sapnął ekstatycz­
nie młodzieniec.

(C. d. n.)

Odpowiedzialny redaktora Julian Berna diuk.
Z drukarni „S ło w a  Polskiego", L w ó w  uL Zim orowicza 15.


